
KROTKI RYS

WAŹNIEYSŻYCII ROZMIARO 77 JEODEZYCZNYCH ODBYWANYCH NA

ZIEMI Z DOŁĄCZENIEM UWAG O JEY FIGURZE.

L / Z N A C Z E N I E wielkości i figury ziemi są, to dwa ważne zagadnienia, które

od naydawnieyszych czasów zatrudniają jeomclrów i astronomów, i nigdy podo-

bno zupełnie wyczerpane nie zoslaną. Starożytni zastanawiali się iedynie nad roz-

miarem ziemi i nad iey wielkością; figura lego planety bardzo prędko przez nich,

lubo niedokładnie, opisaną Była. Jak tylko bowiem przekonano się za pomocą

łatwych rezonowań o okrągłości ziemi, wniesiono zaraz i zgodzono się, źc zie-

mia musi bydź kulą. W czasach gdzie ciałom niebieskim drogi kołowe różnie

ułożone naznaczano, nie powątpiwano nawet o postaci ziemi; bo hypbteza tn przy

swoiey prostocie, zgadzali się dość dobrze z rozmiarami wykonywanemi na iey

powierzchni.

Ptolemeiisz wysilał się nad dowodzeniem następnych zagadnień : lód, Ze

ziemia nie iest pfaską. W tem bowiem przypuszczeniu słońce, xięźyc i gwiazdy,

zaw\sze w iedneyz,e chwili, dla każdego z tych ciaT ^óżaey, wschodziłyby dla mie-

szkańców ziemskich. Nadto, wiedziano \\Ł wtenczas, że zaćmienie npt xreźyca

przypadało w rozmaitym czasie dla różnych punktów ziemi, a sam xiężyc pod-



czas tego fenomenu cale odmienną .miał! wysokość w rozlicznych miejscach, ire,

Dowodzi! Ptolemeusz: że ziemia nic.iest ani walcem, ani ostrokręgiem, ani gra-'

niaslosłupem, ani tez żadną bryłą nieforemną ; do czego mu łatwo służyła posiać

cienia ziemskiego rzuconego-na tarczę xicżyca w czasie iego zaćmień. Tak wiec

Starożytni, nie zapuszczaiąc sio w głębsze badania, łatwo zgodzili się na,kulistość

ziemi; i tylko zatrudniali się drugiem zagadnieniem, to iest: rozmiarem ziemi i

dochodzeniem z tego icy wielkości.

Arystoteles, w xiodze drugiey swoiego dzida o niebie, powiada: że ci,

którzy dochodzili wielkości ziemi, naznaczyli iey okrąg równy 400,000 stadom.

My teraz okrąg kóla wielkiego ziemskiego czynimy równym 40,000,000 metrom. ,

Sląd ieden stad starożytnych wynosiłby roo metrów, żeby skądinąd rozmiary

icht i rachunki byty dokładnie wykonane.

Pierwszy Eraiosienes w&kazat,jeometvom i astronomom prawdziwy sposób

dochodzenia wielkości ziemi z jey rozmiarów,, lubo co do postaci miał i on zie-f

raić za doskonałą kule. • y ? .

Eratosfenes wiedział, że w Sycn słońce w czasie przesilenia letnego w pp-

•ludnie oświecało zupełnie-naygłębsze lochy;' rżc domy, drzewa i inne przed-

mioty, nic rzucały wtenczas żadnego cienia. Słońce więc W czasie przesilenia

lotnego w Syen było w samym zenicie.. A że według iego'obserwacyy robionych

z gnomonem w Alexandryi, słońce w tymże- samym- czasie--o dl egiem było od ze-

nitu o 7.0 ih'', wniósł wiec: że odległość Alexandryi orlSycnu w łuku wynosi

7.0 ia'., Maiacc Erątostenes: te odległość,, przypuścił ieszczc;, ze oba te micysca ,

leżą na iednymze południku]. lubo:teraz. wiemy,.. że różnica długości jeogralicznych

do 3° dochodzi.. A. że odległość Alesandryi oclSyenu, wypadała im z rozmiarów,

równa Booostadom, przeto:, dzieląc Spoo stadprzez 7.0 12', znalazł długość iedne-

go stopnia południka ziemskiego równą 694,444 stad. Chcąc tę liczbę zaokrąglić,
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uczynił dowolnie cfługość jednego stopnia równą 700 stadom; z czego mu wy-

padło 2S2000 siad na okrąg południka, ziemskiego.. '

W całym tym swoim rachunku nie dawał baczności Eratostenes ani na re-

frakcyę i parallaxę;słońca, których nie znał, ani nawet na połowę średnicy słoń-

ca. Wypadki wica tu przytoczone zupełnie' są niedokładne, lubo droga w postę-

powaniu dobra była- t ••".;.. 1 •.,-',,'*

.'..'•*• Chociaż wypadek otrzymany przez Eratostenesa bardzo się oddalił od praw-

dy, wystarczał on jednak dla swoiego czasu jeografów. Bo chcąc oznaczyć, na

globie -położenie mieysc ziemskich względem Alcxandryi, Irzcba lylko było wie-

dzieć w iakicy stronie poziomu I Fak daleko- od Alexandryi leży to mieysce.

Albo tez kiedy szerokość jeograficzna dwóch .mieysc i ich odległość w stadach

była daną, można było na globie; oba te punkfa umieścić.- Była lo ważna przy-

sługa dla. jcografii, którą wyświadczył człowiek łączący do wielkiego dowcipu

obszerne wiadomości' astronomiczne i jeodczyczne; ptzynaymriiey takie iakic na-

ówczas mieć można. było;. .-,.'*'•

•Possidonius- podał inny sposób mierzenia" ziemi',, Tubo ŵ  wykonaniu iego bai'-

dzo grube popełnił błędy.. Przypuścił on t że llodus z. Alexandryą lezą na jednym,

"południku; rzeczywiście zaś- różnica długości jeograficznych i ° | wynosi. Odlc-

głość obu lycli mieysc wyciągnibna z rozmiarów Sooo slad-zawierała. Cańobus

piękna gwiazda z konstcllacyi okrętu niewidzialną iest w Grccyi, w llodus iednak

postrzcdz ią można przez czas bardzo królki na południku. Taz sama gwiazda

w Alexandryi 7.0 3o'. miała wysokości południkowey. Stąd wniósł Possidonius ;

' że odległość A lexandryi od Rodus w łuku wynosi 7.0 00'. Dzieląc 5ooo stad przez

7 . ^ 0 ' . znalazł 666,666 s.tad na elfugość iednego stopnia południka. Okrąg zaś zienti

zawierał według niego 283,760 stad.



Lubo droga w postępowania Possidoniusa co do swoiey Icoryi była dobra,

atoli wypadki lego rachunku bardzo są lafszywc. Nie -dawał bowiem względu

przez niewiadomość na refrakcją, która w Rodus gwiazdę na 33' pozornie pod-

nosiła, a kto rey działanie w Alexandryr, tylko 4/ .zawierało. Nadto dziwna icst

rzecz, co Ptolsmeusz powiada, ze stopień południka .otrzymany przez Possido-

... niusa dluźszly bji od stopnia rachowanego przezEratostenesa; kiedy tu cale prze-

ciwny w)-padck postrzegamy. Chcąc wytiumaczyć tę sprzeczność przypuścić

należy, źe stad Possidoniusa musiał bydź większym od stadu Erałostenesa-

^'reszcie oba te sposoby oparte na rozmiarach i obserwacjach niepewnych;

- dawały tylko uieiakicś wyobrażenie o wielkości ziemi; i sami zapewne autorowie

niczego więcey nic żądali. -

Pt-olemcusz w rozdziale 3cim xicgi iszoyswoley jcografu powiada, ze chcąc

'.. mierzyć długość iednego stopnia ko'1'a wielkiego na kuli ziemskiey, nie koniecznie

trzeba.go brać w-kierunlca południka; dość iest wiedzieć iakluk zawarty między

dwoma micyscami nachylony Iest do południka micysca pierwszego. Uważa on

- w tym celu troykąt kulisty zawarty pomiędzy zenitami dwóch micysc i biegunem.'

Znaiąc clopcTuienia szerokości jeograficznych obu mieysc, mamy w tym troykącie

dwa boki znane. Wiedząc przy tem poziomoTuk mieysca iednego, rozwiążemy

ten tróykąt, i ocenimy odlegfość obu mieysc w częściach ko'1'a wielkiego. Po-

równawszy takową wyrachowaną odległość z odległością wymierzoną, łatwo

• znajdziemy przez dzielenie długość iednego stopnia koła wicllucgo w miarach

znanych. -

Lubo jeometrycznle dobrze te rzecz uwazaf Piolemeasz, w praktyce iednak nie

łatwo było w tamtych czasach znaleźć wymienione trzy rzeczy w troykącie ku-

listym. Autor- nawet nie przytacza żadnych swoich rachunków1,, obserwacyy i

wymiarów; mówi tylko prosto: ze wypadki otrzymane znaylepszych wykonanych



vr tyra celu "robot, daty mu 5oo stad na długość iednego stopnia koła wielkiego/

\ • My nie możemy bynaymuiey polegać na tych wszystkich rozmiarach wyko-

nywanych przez starożytnych.

...., Po upadku monarchii rzymskicy, gdy światło nauk zabłysnęło u Arabów,

nauki malematycznc byty również przcdmiolem .̂ zczególnieyszcy opieki Kalifów.

Pomiędzy innemi odznaczył się gorliwością do nauk Almamoun z familii Abassy-

dów syn Aaroh-aV-~ReschidaA panuiący w Bagdadzie r. 8t5 po narodzeniu Chry-

slusa. Zwyciężywszy Michała III Cesarza greckiego, zabrał wielką liczbę xiąg,

między którcmi znaydowaly się dzieła Ptolemeusza; te na arabski iezyk przeło-

żono. Zlecił on właśnie swoim jcomelrom sprawdzić długość stopnia ziemskiego

mierzonego przez Płolemcusza. Udali się oni na płaszczyznę Singiar, gdzie w je-

dnym punkcie wysokość bieguna obserwowali. Rozdzieliwszy się polćrn na dwie

części, iedni szli na północ, drudzy zaś na południe, dopóki różnica w wysokości

bieguna w obu stanowiskach niebyła równa iednemu stopniowi. "Wtenczas mie-

rzyli jcodezycznie (ę odległość, i znaleźli długość iednego stopnia zupełnie też

sanie, iaką wyrachował Ptolemeusz. Almamoun nie przestaia^c na tcy zgodności ie-

dnego wypadku, kazał im" powtórzyć rozmiar w innem mieyscu ; ale i drugi wy-

padek zupełnie odpowiedział pierwszemu. Tak więc zgodzono się na dokładność

wymiarów Ptolemeusza, i ieden. stopień południka ziemskiego równy 56f milom

arabskim oznaczono. My-nie wiemy dotąd z pewnością, ani" co te mile ani co stady

greckie,znaczyły. Sławny Bailli mniema, że te wszystkie rozmiary były potwier-

dzeniem iednego doskonałego wymiaru starożytnych, którego pamiątka zaginęła.

Domysł ten niema za sobą żadnych przekonywających dowbdów.

W roku i55o Fernel przystępuiąc do wymiaru stopnia południka We Fran-

cyi , przypuścił naprzód, że Amiens i Paryż leżą na iednym południku, co pra-

wii zupełnie do prawdy przystępuie. Wyicchał on z Paryża do Amiens raclm-



liczTaę obrotów kofa swoiego poiazdu. Tyra sposobem udawał się na pólnotr
dopóty, póki wysokość południkowa słońca w czasie przesilenia letnego nie by-
ła o ieden stopień mnieyszą iak w Paryżu. Tak postęp&iąc znalazł' łuk poTudnika

/ • . ' • • ' • " ••• " • ° ^ • • . •

ziemskiego przechodzącego przez Paryż i Amiens równy 57070 sążniom. Dzi-

wić się słusznie należy iakim sposobem tak gruby wymiar dał dobrą wartość na

długość iedocgo stopnia południka. Astronom bowiem LaCaille wymierzaiąc ści-

śle tenże sam- stopień,' znalazł naiego długość 57074 sążni. -Różnica wypadków

ly.lko 4 sążnie,wynosi. Niewiadomo. iednak ezy sążnie uźyle przez La Caitia %

Snellius nareszcie' wymyślif nayłepszy sposób ocenienia stopnia poTudnika-;

który powszechnie' dziś iest przyiętyr. Bailli powiada-, że to -iest metoda Erato-

sicnesa i starożytnych ;• t© 'iednak zdanie na wiarę nie zasTngine. Snellius bowiem

•wymierzył podstawę, aa któreyuważaf.opartą. •sieć*Uroykątó w, i za pomocą nich1

• sposobami trygonometrycznei»t oznaczył w r. 1617 odległość stanowiska Alcmaer-

od Berg-opzoorav Obserwował odległości zcnitalnc gwiazd, i słońca na obu koń-

cach lego łuku ; i znalazł na ieden- stopień południka- 55o2© sążni. W3'padek

iest za mały o 205o sążni. Sposób Snellkka zupełnie odpowiada sposobowi uży-

wanerau teraz w jeodezyi do rozmiaru ziemi; różnica tylko zależy na-wydosko-

nalonych w nas&ych czasach sposobach obserwowania, mierzenia i obraćhowania

wymiarów i ©bserwacyy. W robotaeh starożytnych nic prawdziwie podobnego

nic znayduiemy, kiedy tylko bez uprzcdźeaia pismom ich przypatrzymy ski

Muschembróeck poprawiał, w wi«lu punktach popełnione w rozmiarze Wę-

dy przez Sńelliusa; a Cassini de Thury na nowo wymierzaiąe tenże sam łuk, zna-

lazł na-- stopień południka 57 x 15 sążni. Wypadek, ten zanadto iest wielki, ~'

Riccioli w swoiey reformowaney jeografii wyłożył mnóstwo , sposobów na

j«ieF2,ei)ie stopni południków i promieni ziemi w rozmaitych mieyscach. Ale mc
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stesuią sie tylko do wymiaru- małych łuków, i zal'eżą oó* rcfratcyy astronomi-

cznych i ziemskich, Pióżnc niemi wartości otrzymywane z iednychże obserwacyy

i wymiarów, dowodzą icli niedokładności; dla tego słusznie w naszych czasach

zaniedbane- zostały. *

Nayprostszy sposób umieszczon}' w Jeografii Riccickgo, był właśnie zagâ

d'nieniem-Kephrd bardzo łalwem do teoryeznego rozwiązania. Treść iego iest

następująca. Maiąc wymierzoną odległość dwóch stanowisk i obserwowane ich

wzaiemne odległości zenitalne, znaleźć odległości obu dwóch od' środka ziemi. Wi-

dzimy, z,e to pytanie przywodzi się do rozwiązania troykąta prosto-kreślnego,

w którym mamy dane"dwa kąty i bok im przyległy, a z tego szukamy wielkości

innych dwóch boków. Ale odległości zenitalne obserwowane obu miejsc zara*-

aone sąyrefrakcyą-; tTOdne piey oznaczenie odstręcza od'użycia tego sposobu, roz-

wiązuiąc tak ważne zagadnienie; I dla tego to Picard i Cassinin dziele swoićfn

© mierzeniu wielkości i figury ziemi,'uwazaią ten sposób za niedostateczny.

W roku r635 Norwood" w Anglii uźywaiąc sposobów Fernela iSnellium,

i mierząc łuk większy od slopaia lepszemi. od swoich poprzedników narzędziami-,

znalazł długość iednego stopnia południka równą 57424 sążniom. Wypadek ten

iest za wielki o Ąoo sążni. Umieścił on prace swoie w dziele pod lytdem : Jhe

Seamatis practicc. *

Nieśmiertelny Newton szukaiąc z początku praw zmnieyszania się siły cieź-

Kości, nic ieszeze nie wiedział o tych rozmiarach Norwooda. A nie inaiąc w tym

względzie żadnego naówczas dzieła, przypuścił, stosownie do zdania żeglarzy an-

gielskich-, że ieden stopień ziemski wynosi 60.mil angielskich. To fałszywe przy*

puszczenie nic odpowiedziało bynaymniey powszechnemu prawu altrakcyi, że ona

działa w stosunku odwrotnym kwadratów z odległbśei. I dla tego to wielki ten

człowiek porzucił na czas nieiakiś swoie w ley rzeczy badania; ink o lem IUO-
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zna się przekonać na karcie 6 i 7 iego przemowy do dzieli pod tytułem : a Tlew

oj Isaac NewtorTs Philosophy. Dublin 1708.

Picard, który wspólnie z Aouzoutem niezmiernie się przysłużył astrono-

mom stosuiąc do ich narzędzi mikrometry i lunety, pierwszy nadał pracom jco-

dezycznym tę cechę,- która ich dokładność stanowi. Wymierzył on podstawę

sążniem, który obrał za iednoslkę miar w swoich robotach, obserwował wszyst-

kie kąty kwadransem z lunetą, przywodził kąty obserwowane do środka stano-

wisk, brał odległości zenilalne wielkim sektorem '"umyślnie na to sporządzonym,

i znalazł na ieden stopień południka między Malvoiśinc i Amiens przechodzącego

przez Amiens 57060 sążni. Wypadek ten różnił się tylko Q I 5 sążni odwar-

tości olrzymaney poźniey przez Delambra. Picard iedńak winien był dokła-

dność wypadku nie tak ścisłości swoich rachunków i obserwacyy, iak raczey

wzaiemnemu nagrodzeniu się błędów popełnionych. Sążeń Picarda był ó T ^ Ł ~

krótszy od sążnia przyietego przez akademią paryzką nauk. Ta uwaga zrobiona

przez 'La Cailla.,..dopiero była przyiętą przez astronomów po wielokrolnem

sprawdzeniu podstawy mierzoney przy Juvisi, i po nowrem powtórzeniu obser-

wacyy troykąlów pierwszego rzec]u, które Picard oparł na teyze podstawie.

Długo w tym względzie sprzeczał się Lcmonnier; nareszcie musiał poświęcić mi-

łość własną na ofiarę prawdzie. Tenże Lcmonnier poprawuiąc wypadki otrzy-

mane z obserwacyy gwiazd ich aberracją,i nulacyą, którć to obie zarazy nie- -

znane były Picardowi, powiększył długość iednegó stopnia południka az do 57183

sążni. Ale La Caille wprowadzaiąć do tych rachunków poprawki pochodzące

Z refrakcyi i z różnicy długości sążni, znalazł prawie takąż same długość iedne-

gó Stopnia południka, iaką wyrachował Picard. . .. ,

Wymiar rozpoczęty przez Picarda był daley ciągnięty aż do Dunkierki i

Collioure .przez La Hira] a stąd do Perpignan przez Kassyniego drugiego, któ-
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ry całą tę pracę ogłosił drukiem w roku 1718 w dziele swoie'm pod tytułem: £a

grandeur et la figurę de la terre. Tam postrzegamy, że średnia długość iądne-

go stopnia południka leżącego pomiędzy Paryżem i Collioure wynosi 57097 sążni.

Obserwacye robione w Paryżu i Bourges dały na tę długość 57098 sążni. Roz-

miar Pikarda, iak widzieliśmy, dawał na tez same ilość 57060 sążni. Nareszcie

pomiędzy Paryżem i Dunkiei'ką znaleziono średni stopień równy 56960 sążniom.

Tak wice icfec od Paryża na północ miano-stopień południka mnieyszy o 100 sa-:

żni, a idąc na południe znaleziono na niego wartość większą o 37 p. 38 sążni.

A lubo te różnice zupełnie nie były proporcyonalne mierzonym odległościom,

z tem wszystkiem wynikał z nich wtenczas ten wniosek: że stopnie południka

dłuższe ,«ą idąc od bieguna ku równikowi. Siad Kassyni na karcie a38 powia-

wiada, że ziemia musi bydź ellipsoidą przedłużoną przy biegunach; co właśnie

z tych obserwacyy wnieść wypadało. Wszystkie te rozmiary robione we Fran-

cyi opierały się na podstawie obraney przez Pikarda. A dla sprawdzenia ra-

chunków i wymiarów mierzono jeszcze dwie podstawy nad powierzchnią morza:

ićdne przy Dunkierce, a drugą przy Perpignan. W pierwszey znaleziono tylko

ieden sążeń różnicy pomiędzy obserwacyą i rachunkiem. Co do drugiey pod-

stawy, wyrachowano naprzód różnicę do trzech sążni dochodzącą; poźniey za

' wprowadzeniem niektórych poprawek zmnieyszono ią; nakoniec.ńie wspomiriaiąc

nic o dalszem uchylaniu różnic, powiedziano prosto, źc się rachunek z wymiarem

zgodził. : :•-.': ."'..'

Tak więc skoro iuź dość dobrze poznano wielkość ziemi z wymiarów usku-

tecznionych , we Francyi, ipoczeto rozprawiać o figurze południków ziemskich.

W roku 1672 Richer Francuz wysłany do Cayennc dla sprawdzenia refra-

• kcyi i różnych punktów teoYyi słońca, postrzegł: że iego zegar spaźniał w tem

niicyscu blisko na trzy minuly. Kie inogatc tego wytłumaczyć wiadonicmi dota.d



sposobami, wpadł na myśl szczęśliwą, źe siła ciężkości musi bydź mnieyszą przy

równiku iak przy biegunach. Dwoiaka zaś, może bycjź przyczyna malenia Icy siTy

przy równiku. Pierwszą może bydź wypukłość ziemi pod równikiem a spłaszczę- •

nie przy biegunach; ale dla tey przyczyny zegar spóźniłby tylko o'; 9 na dzień

ieden. Obserwacye zaś przekonafy go, ze spóźnienie zegaru było trzy razy

większe. Za drugą więc główną przyczynę tego fenomenu naznaczono obrót

•wirowy dzienny ziemi około swey osi od zachodu na wschód, mocą którego

wszystkie cząstki usiłuią oderwać się od swóiego środka. Z praw mechaniki

wynika 7 ze działanie siły odśrodkowey powstaiąeey z obrotu wirowego ziemi

Hay większeiest na równiku, a roalcie zbliaaiąc się do biegunów.. W samych zaś

biegunach siła odśrodkowa = o. Siad na powierzchni ziemi nie obserwuicmy'

sarńey siły atlrakcyi, ale tylko mierzymy tę silę zmnicyszoną siłą odśrodkową.

Kombinuiąc te wszystkie uwagi wypada: źe dla obrotu dzknncgo wirowego zie-

mi działanie siły ciężkości musi bydź mnieyśze przy,.równaku aniżeli przy biegur

naeh. Rachunek potwierdził ten domysł; a zdarzenie to sz,częśliwic zobserwo-

yvane i wytłumaczone, siało się naymocnieyszym dowodem obrólu dziennego wi»:

rowego naszego planety.. , . .

Pozostało ieszcze astronomom i jćometrom sprawdzić rozmiarami pierwszy

domysł stosuia.cy się do figury ziemi. '; •

W tym , właśnie czasie Huyghcns i Newton, opieraiąc się na teoryi po-

wszechncy attrakcyi, wnieśli drogą rczonowania: źe ziemk musi bjdź koniecznie

cllipsoidą spłaszczoną przy biegunach, a wydętą pod równikiem. Bwfgliens

wyrachował wielkość spłaszczenia — f!|T, a lSewton^\^ Teorye te\figury zie-

mi sprzeciwiały się rozmiarom wykonywanym we Francyi przez Kassyniego i

La Hira, Dla rozs trzy gnie nia wice tak ważaego zagada;enia, postaaowiono wy-



mierzyć dwa stopnie południka znacznie od siebie odległe; azeby błąd wymiaru

daleko był mnieyszy od nierówności stopni południka dla elliptyczności ziemi.

-W roku 1736 Godin, Bouguer i La Condamine poiecliali do Peru r gdzie

W przeciągu dziesięciu lat ^ niewymowną pracą wymierzyli nareszcie więcey

iak trzy stopnie południka na półkuli południowcy. Pomagało im w ty cli zatru-

dnieniach dwóeh officerów hiszpańskich, Bon Juan i Antonio de JJlloa. Wa-

żne te prace jeodezyozne opisane są we trzech dziełach: la Figurę de la terre;

przez Bougiera; Les trois premier s degres de Ihemisphere australe, przez

La Kondamina) i Voyage historiąue de l'Jmerique meridionale, przez hi-

Cały łuk od 3.° 7/ t." wymierzony zawierał 176950.

Stąd jeden stopień południka był =3 56775^

Przywodząc ten stopień do powierzchni morza, znalazł nań La Kondamm

»; Bougiei- 56753.«; a Georges Juaa acenił iega wartość ?=. 56768 są-

żniom., _ , • '

A źe łuk południka' wzięty około Paryża- zamyka? 5707©"; stopień więc po-

.iudnika przy równiku bj'ł większy blisko o 3oo" od stopnia wziętego przy Pa-

ryżu. Ten główny wypadek przekonał wszystkich o wypukłości zietąi przy ró-

wniku* - •••-'.'•.

W tymże samym czasie rozmicrzano ziemię w rozmtiifych micyscaeli, i wszyst-

ko potwierdzało domysł Newtona o figurze ziemi; lubo wypadki otrzymywane

na wielkość spłaszczenia z każdego wymiaru były różne.

"W.roku 1736 Maupertuis, Lemonnier, Camus, Clairn-ut i Outhier udali

się do Laponii, gdzie się przyłączył do nich astronom szwedzki Celsius. Tam

wymierzyli łuk południka od 5"7̂  Pracę tę Maupertuis i Outhier w liistaryi

swoiey podróży opisali; i znaleźli długość slopnia południka przy kole bioguto



wem równą By^ig-11 Stopień ten, Ja"k widzimy, przewyższał 349" długość sto-

pnia południka wziętego przy Paryżu. W 'tymże samym czasie zaczęto iuż po«

wątpiwać o dokładności wymiarów uskutecznionych we Francyi, i przybierano

się do ich sprawdzenia. Podjął się La Coille uskutecznić tak ważne przedsie*

wzięcie, z chlubą ie wykonał, i opisał prace swoie w dziele pod tytułem: La-.

Mćridiennc verifi.ee. Tam on dowiódł, że stopnie południka coraz są większe idąc .

ód południa na północ. .Stopień południka wymierzony przez ąiego przy Arles

sprawdził wyższy wniosek., Łtory rozmiary wykonane w Peru naypomyślnicy po-

twierdziły. .......Z , \ ;- /

Wszystkie wymiary robione w tych czasach zasadzały się na prawidłach

ogólnych podanych przez Snelliusa I Piharda; cała różnica zależała na wydosko-

nalonych sposobach mierzenia, obserwowania i rachowania prac jeodezycznj'ch.

Jeden tylko stopień południka mierzony był w Pensylwanii przez Masona i Dii

xona zupełnie bez sposobów trygonometrycznych. "Ża pomocą bowiem prze-

nośney lunety południkowey oznaczali kierunek południka, i mierzyli go prosto

sążniem. W tcy robocie, kiedy natrafili na przeszkodę nieprzebytą, wtenczas

prowadzili liniią równoległą do swoiey linii południowcy, i tey długość, oceniali.

A obserwuiąc na obu końcach wymierzonego łuku odległości zenifalne iednychże

gwiazd wielkim sektorem, znaleźli na ieden stopień południka/ pod szerokością

jcograficzną północną 3g,9 12', 56888 sążni. -,

;..; Lii Caille na przylądku... dobrey nadziei, pod 33,° 18' szerokości południo-

wcy, znalazł długość iednego stopnia południka równą 57040 sążniom. Wypa-

dek len d a i e n a łuk południka pod tą szerokością daleko większą wartość, aniżeli

na łuk mierzony we Francyi pod 45° szerokości północney. Nie możemy tego '

przypisać błędom popełnionym przez Z a Cailla, bo Belambre przezierając całą

tę robotę •źadney w nicy niedokładności nic znalazł. Stąd wnieść należy; że albo
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postać półkuli południowey różna iest od półkuli północncy; albo też ze połu-

dniki ziemskie nic maią regularney krzywizny w całey swoicy długości.

Boscorich i Maire mierzyli we Włoszech dwa stopnie południka pomiędzy

Pizymem i Romini. Boscoeich sam miał dozór nad robotą sektora i kwadransa,

których używał. Prace tych uczonych umieszczone są przez nich w dziele pod

tytułem: De litteraria expedltione per pontificidm ditionem. 1755. W piątcy

xiędze tego dzieła podał Boscooich bardzo wiele wzorów i badań co do spła-

szczenia ziemi. Autor dawał szczególną baczność na przywiedzenic obserwowa-

nych kątów do środka stanowisk; sposoby iednak podane przez La Cailla w dzie-

le iego pod tytułem: La meridienne cćrifiee, daleko są prostsze i pewnieysze.

'Euk mierzony przez Bosconcha i Maira zawierał 2.0 g/ 4y//o-; a długość iego wy-

nosiła 123221," 3. Stąd znaleźli oni długość iednego stopnia południka, pod sze-

rokością 43,° równą 56979.' Sam Bosconch nie tylko się zatrudniał tak ważnemi

jeodezycznemi pracami,- ale ieszcze pierwszy podał myśl mierzenia stopni południ-'

ka ziemskiego w Turynie, Węgrzech, Austryi i Pensylwanii.

-' . Poźniey prace Boscońcha były sprawdzone przez wielu uczonych. PP. O-

riani) Conti i Calandrelli, używaiąc nowych kół powtarzaiących, sprawdzali sze-

.rokość jcograficzną Rzymu. PP. Orianii Moynet podobneż obserwacye wyko-

nali w Romini: a len ostatni na nowo wymierzał podstawę j zobserwował wiele

poziomołuków. Wypadki z tych robot nie są nam ieszcze wiadome.

Boscowh chcąc się przekonać czy sąsiedztwo gór wpływa na zbaczanie ni-

ci wierzchołkowey w kwadransach i sektorach astronomicznych, podał ieszcze

proiekt mierzenia stopni południka w kraiach płaskich i górzystych.

Beccaria, wymierzywszy łuk południka w Piemoncie, rozdzielił go na dwie

części, dla dowiedzenia się czy wartość wyciągniona na stopień południka z ca-

łego mierzonego łuku i z iego części będzie taż sama,



,, . ,_"' . Ą stopień południka itąl
Jego diugość wynosiłaś wyciągnięty zawierał:

«afcak-"eały był ód * t . : i.° 7/ 44/71. ; . 648877 0 1 . . . . . . . . . . 57468/ 5g.

tlźęść łuku północna od .- 27/ 4>//29- • • 26i53, 62 . . . . . . . . 57965, 65.

Cześć tuku południowa od 40/ 4 Q / / 4 2 ' : • 38733, 3g . . . . ; » . « 57137, 79:

Stąd wnitist Beccaria, ze analogia zwyczayna stosuiąca się do łuku maiącie-

go foremną krżjwość, bynaymniey nie może b.ydź zastosowaną do kraiu górzy-

stego, a' osbbliwie do tego, w którym on swoie odbywał wymiary. Mniemał len

•Uczony, że attrakeya gór w Piemoncie daleko większa była od attrakcyi góry

Cliimboraco obserwowaney przez Bugiem YLaKondamina. Podobnaz attra-.

keya była obserwowana i przez Maskelyna, kiedy brał w Szkocyi odległości ze-

iiitalne z południa i z północy góry Sclieehallien. Nić wierzchołkowa, według

świadectwa tego astronoma, zbaczała o 6// od swego prawdziwego kierunku. La-

tande w §. 2704 swoiey astronomii powiada: źc ułąd pochodzący z tego nad-

zWyczaynego zbaczania nici wierzchołkowey• mógł dochodzić do 900 saoźni, na

stopniu południka mierzonym \t Piemoncie. I dla tego to w §.2698 uczynił tyl-;

ko ten stdpień równym 57069"; to icśt: zmnieyszył o 4o°" wartość iego Wy-I

padaiącą ż uważania całego łuku. , - ,

^Trudniący się pfaktyczncińi rozmiarami bardzo daWać powinni baczność na'

ło szczególne zbaczanie nici wierzchołkowey, dla bliskiego sąsiedztwa wynio-ś

ełych gór. '/•

Beccaria ieszcze w styoidrn dziele, Gradus Tatiritiensiś, pierwszy Uczynił

łę uwagę, że tróykąly wymierzane na ziemi są kuliste, i źe summa trzech kątót^ -

,w tych troykątach przewyższać mtisi koniecznie 180.0 Przewyzka ta pospolicip

.Wynosi ókóło trzech sekurid. ^

Profeśsor Liesganig z rozmiarów swoich odbywanych w Węgrzech znślr

lazł długość jednego stopnia południka, pod szerokością jeograficzną 45.° Sj,' tói



wną 5688i.s A z różnych łuków ziemskich wymierzanych w okolicach Wiednia

wyrachował następne wartości. Na stopień południka .

Pod szer: jeogr; Ą8.° 43/ znalazł: 57086.1

• Pod szćr: jcogr: 47-° 47-' znalazł: 57074*'

' Pod szcr: jcogr: 47-° *•>/ znalazł: 57064'

Te wypadki umieszczone są na karcie 255 i 257 dzieła Liśsgahiga pod ly-

tułem: Dimensio graduum mcridiani Yiennensis ethungarici. Vindobonae. 1770J

Z lem wszystkiem niektórzy jeometrowie tak ohserwacye, iako też i wy-

padki otrzymane z rachunków Liesganiga maią za fałszywe.

Ale naychlubniejrsza epoka dla Jeodezyi zaczęła się w roku 1790 we Fran-

cyi, kiedy w czasie okropnych zaburzeń domowych postanowiono szukać w na-

turze iednoslki miar. Proiekt ten podany naprzód przez P. Talleyrand żgroma-:

dzeniu zwanemu Fassemblee constituantef został zatwierdzony, dnia 8 maia 1790

roku umyślnym dekretem; w którym ieszćze proszono Ludwika X"VI o wstawię-;

nie się do króla angielskiego i dla wspólnego działania dwóch narodów w tak

waznero przedsięwzięciu. Akademia paryska nauk wyznaczyła koraissyą złożoną

% PP. Bordy, Lagranża, La Pląsa, Monża i Condorcet, dla upatrzenia w na-;

turze iednóstki miar. Uczeni ci roku 1791 dnia 19 marca podali rapport, w któ-

rym przedstawili trzy sposoby mogące bydź uźytemi w tym celu. Pierwszym

była długość wahadła biiąceg'0- sekundy pod 45° szerokości jeograficzncy. Dru-

gim wymierzenie okręgu równika ziemskiego i wzięcie za iednostkę miar pewney

iego częścij Trzecim zaś rozmiar łuku południka ziemskiego przechodzącego

przez Paryż. Na tę ostatnią myśl wszyscy się zgodzili; i x<n>oVo<jo część wyra-

chowaney z rozmiaru-czwartey, części łuku południka, dała iednostkę miar dłu*

gości zwaną metrem. Z tego potem iednóstki Wag i innych miar powyciągano;

Postanowiono naprzód wymierzyć część łuku południka od g°J leżąca. ,po*



miedzy Dunkierka i Barcellona. Prace te poruczono W.Delambre i Mechain.

Uczeni ci wykonali z naypomyślnieyszym skuLkiem powierzoną im robole. Na-

rzędzia do wymiarów jeodezycznych i astronomicznych obserwacyy mieli wy-

borne, i rachunki za pomocą now3'.ch i ścisłych wzorów z zadziwiającą pracą

i starannością robili. W tych to rozmiarach wprowadzono W użycie koło po-

wlarzaiące Bordy, które teraz naypotrzebnieyszem iest narzędziem w dokładnych

jeodezycznych robotach.

Praca tych, uczonych mężów umieszczone są ze wszystkicmi szczegółami

w dziele wydanem . przez Delambra pod tytułem: Base du systeme metrique

decimal; w które'.m wszystko się znayduie, cokolwiek się tyczy-porządnego i do-

kładnego odbywania rozmiarów, jeodezycznych i rachunków. '. •

" W roku 1806 PP. Biot \ Ar ag o członkowie instytutu-francuzkiego posłani

byli do Hiszpanii, dla przedłużenia-łuku południka mierzonego we Francyi az,

do wyspy Formentery. Uczeni ci pokonawszy bardzo wiele przeciwności, do-

kończyli chwalebnie swoic dzieło w roku 1808. Pracę tę umieścił P. Biot w dzie-

le przez siebie wydanem pod tytułem: Recueil d^obserpations gćodesiąues astro-

nomiques et physiąues executees par ordre du Bureau des longitudes de France,

en Espagne, en France et cn Ecosse, redige par MM. Biot et Arago. Paris.

1821. W tey robocie dopomagało im dwóch astronomów hiszpańskich Chaix

i Rodriguez; W dziele te"m umieszczone, są ieszcze wązne obserwacye z waha-

,-ćffem robione przez P. Biota na wyspach Shetland.- - •" •

Po wymiarze odbytym z chlubą we Francyi przez JDelambra i Mechain,

Smnberg sprawdzał łuk południka mierzony niegdyś w Laponii, i przedłużył go

do i.° 3y/ igZ'56. Używał on do swoich robot koła powtarzaiącego zrobionego

przez P. Lenoir, metru i sążnia, narzędzi zupełnie podobnych co do swoiego

składu liżywanym we Francyi. \yYszystkie szczegóły swoiey pracy umieścił Scan-



berg w dziele przez siebie wydandm pod tytułem: Exposiłion des obsewations

Jaites en Laponie, pour la determinaiion d'un arc da rneridien. Stockolm,

i8o5. W tćm to dziele, na karcie 1.92, powiada autor: że ieden stopień połu-

dnika przeciętego przez równoleżnik pod 66.° 20/ szerokości jcograficzncy pół1-

nocney, zawiera 57196," 1%. Wypadek ten ie.st rnnieyszy o 223**- od wypadku

otrzymanego z rozmiarów tamże wykonywanych w roku 1736 przoz akademików

paryskich. Na obserwacjach Svanbórga odbytych z cloŁrerrn narzędziami i z wiel-

ką dokładnością śmiało polegać można. Delambrekdnuk, rozbicraiac prace aŁa-

dcmików francuskich, słusznie sie dziwi, aaldm sposobem i w czćm mogli po-

pdnić tak gruby bfnd w swoich rozmiarach.

Następnie w Anglii pólkownilc Mudgc inicrzyf trzy stopnic południka, leżą-

ce na wyspie Wiglit poniicdzy Clifton i/Dunnose. Narzędzia niiaf wybornie zro-

bione przez Ramsdena. Za znaki używał ogniów Bengalaldch, a Łaty położeń

obserwował teodolitem Ramsdena. Z lakao zaś doskonałością wykonywano ob-

serwacye, że omyłka popełniona w braniu trzech tatów troykata nayczęściey by-

ła ułomkiem sekundy, a> rzadko bardzo do Z" dochodziła. Podstawy mierzyły

łańcuchem żelaznym dokładnie zrobionym przez Ramsdena.

Te',1 poprzednie roboty "jeodezyczne odbywane w Anglii przez jenerała Le

Roy, umieszczone są w dziele, które wyszło w Londynie pod tytułem: An Ac-

count of the operations carried on for accomplishing A Trigonometrical &ur-

vey of England and TVahs, by Captain Fkilliam Mudge and Mr Isaac Dal-

by, London. Podzielił on swoy -łuk prawie na połowę przez stanowisko Arbu-

ry; te zaś połowy poprzecinał ieszcze na drobnieysze części, łącząc swoie troy-

kąty z obserwatoryum Greemvich i Lorda Marlborougk. Po odbytych rachun-

kach zdziwiono się w początku niezmiernie , żeN wszystkie'Mi cząstkowe poró-

wnane z sobą, zamiast spłaszczenia, dawały przedłużenie osi ziemskiey przy bk-

; ; . • • , U



glinach. Ale P. Rodriguez., w Philosophical Transactions na rok 1812, poka-

zał, że Tuk cały mierzony w Anglii przez P. Mudge, daie spłaszczenie toż samo,

jakie otrzymano 2, rozmiarów uskutecznionych^ we Francyi. A przypuściwszy 5"

omyłki w obserwacyach robionych w stanowisku Arbury , oba łuki cząstkowe

dadzą na spłaszczenie tenże sam pożądany wypadek.

Trudno iest przypuścić żeby lak wyborny sektor Ramsdcna,,iakiego używa-

no naówczas do rozmiarów Anglii, dał 5" omyłki. Ale czy ta niezgodność nâ

wielkość spłaszczenia wyniknęła z błędu narzędzia, czyli tez iest skutkiem nieró-

Trnośei mieyscowych powierzchni ziemi, dota/1 z pewnością niewiadomo. To tyl-

ko pewna, źc dla dokładnego oznaczenia spłaszczenia, naylepiey brać wielkie łu-

ki , iakim iest np, łuk południka mierzony pomiędzy Dunkierką i Barcelloną.

W takim bowiem przypadku, błąd wynikaiący a iakieykolwiek przyczyny, po-

dzielony na znaczną przestrzeń, prawie zupełnie zniknie* W małych i przykr

głych sobie łukach, bła_d nieuchronny obserwacyi bardzo wpływa na niedokfe

dność rachowanego spłaszczenia. . . "* -

PFilliam Lumbton, w pamiętnikach wychodzących w Calcutta, ogłosił swo-

ie wymiary uskutecznione w Indyach wschodnich. Mierzył on w roku 1802 i

J8O3 stopień południka i drugi stopień do niego pionowy pod szerokością jeogr:

i2.° 32/ 30/ Podstawa W3rnderzona przez niego łańcuchem żelaznym, zawiera-

ła 4ooa6,44i8 stóp angielskich. Ubywał do swoich obserwacyy sektora Ramsde* ,

• na, nakształt lego iaki miał Mudge;. dc narzędzie Lambtona było daleko mniey-

szc. Stosownie do wypadków otrzymanych przez Lambtona, długość iednego

stopnia południka zawierała 567.63,' a długość stopnia koła prostopadłego do po-

łudnika znalazł równą 57294.' Stąd J)elambre wyciągnął na spłaszczenie 5 ^ | ł T T .

P, Rodriguez, w philosophical transactions, przcrabiaiąc rachunki Lambto-

na , znalazł w nich wiele błędów; poprawiwszy te powiada; że stopień mierzo-
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ny przez Lambłona zgadza się z promieniem równika wyeiągnionym z wymia-

rów francuzkich , icźeli ilość spłaszczenia naznaczymy =-^-5.

Dotąd wymierzone iuż w Indyach wschodnich io.° południka, pomiędzy sze-

rokością 18.° 3/ 23//64 i 8.° 9/ 3&."3g , zawieraią 098629,84 fathom. Szczegóły

ley roboty są nam niewiadome, dla niedostatku osLalnich numerówphih trans:

, Od początku wieku tcraźnieyszcgo działania woienne odbywane w rozmai-

tych częściach Europy, połączone były z wicią ważnemi pracami jeodezycznemi;

% tych wymicnimy znakomitszc .

W roku 1801 poruczouo półkownikowi Bonne zrobienie karły Bawaryi,

"Wymierzył on około Miinich podsLawę zawieraiącą blisko 22000 melrów pręga-

mi iodłowemi, pokrył cały kray siecią troykątów pierwszego i drugiego rzędu,

i obserwował poziomołuk i szerokość Iiohtnsteinu; a podobne prace aslrono-

uiicznc wykonał półkownik Henry w Miinich i półkownik Brousseaud w Raf.ys-

bonie. Przez co oznaczono obszerność łuku południka lezącego pomiędzy Mii-

nich i Hohcnsleinem.

Od roku i8ot półkownik Brossier, wspólnie z wielą sławnemi inżynierami

jeografami, zatrudniał się zdjęciem sieci jeodezyczney Włoch. Użyto podstawy

Tesin mierzoney przez astronbmów medyolańskich między Somma i Busto, pod-

stawy Beccarii zawarley _ między Turincm i Rivoli, podstawy Boscoeicha lezą-

cey nad morzem adryaiyckiem przy Rimini, i trzech innyclr wymierzonych przez

barona Zacha koło Padwy, Passeriano i Schwarzeneck (w Raryntii). Obserwa-

cye astronomiczne wykonano w Medyolanie, Śan-Salvador i Rimini. Obserwa-

cyc astronomiczne porównane z robotami jcodezycznemi kazały się dorri)vślać ia-

kieyś przyczyny mieyscowey około Medyolanu, dla którey zbacza nić wierzchoł-

kowa.

Także od r. i8ot półkownik Tranehot zdeymował sieć czterech dcparla-.,
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mentdw wówczas przyłączonych z Icwey strony Renu do Francyi, Sieć ta opie-

ra się na podstawie Ensishekn przy Kalmarze i na troykątach sieci francuzkiey.

W znaku Luisberg obserwował szerokość i poziomoiuk,

Od r. 1802 do .1804 półkownik JVott<tf, a po iego śmierci do 1814 pófko-.

wnik Brousseaud, zdejmował sieć dcpartamenldw l e m a n i Monl-Bianc; a PP.

Puisśant i Moynci .od 1802 wykończyli piękną karle wyspy Elby;.

Oprócz tego., od i8o3 do 1808 Półkownik Henry zdiał wiele troykątdw

w Szwaycarji; od i8o3 .Szef Martincl pracował nad kartą okolic Apeninu, a

podpófkownik Epailły nad karlą. Hannowcru.

O d r . 1810 jfiTfl̂ /̂ r śzwaycar itrudnif -się zdieciem sieci jcodezycznych brze-

gów póinocney AmCryki. Narzędzia angielskie miaT wyborne; ale dla rozlicznych

przeszkód dotąd ieszcze nie daleko yv tey pracy posl.ipiono.

Wymiary odbywane we Francyi przez wielu sławnych jeomelrów, podały

elenienta do poprawienia karty państwa wydaney przez Kassyniego. W r.1817

Mąrąuis (FEccueciłly, dyrekton głównego bidra' woiennego (depót generał de la

guerre), przedstawił prośbo ministrowi woyny xicciu de Feltre, tyczącą się po-

Irzcby zdięcia aowey karty królestwa. Proickt len , popierany TV izbie parów

przez Laplosa, zatwierdzony został 6 sierpnia dekretem królewskim. Dozór

nad całą robotą poruczono paryskiemu bidrn długoici Ąhweoii des longitudes),

pod przewodnictwem Laplasa. Robieniem karty Francyi trudni się bióro wo-

ienne, korpus inżynierów jeografów woiennych i ofiieerowie głównego sztabu.

Obserwacje astronomiczne i doświadczenia z wahadłem odbywaią PP. Bioł,

Ar ago, Nicollet i inni uczeni. •

Działania jcodezyczne i astronomiczne rozpoczęły się w r. 1818.' Sieci głó-

wne rgo rzędu idą w kierunku południków i równoleżników odległych od sie-
t •• •

bie po 200000 metrów; inne troykąty pierwszego rzędu zapełniaią czworokąty
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kuliste utworzone z przecięcia się tych południków i równoleżników. Troyką-

tów pierwszego rzędu będzie około 1000. Każdy troykąt pierwszego rzędu o-

beymie pięć troykątów rzędu drugiego. Sieć trzeciego rzędu zayniie topografia

kraiu; a troykąty czwartego rzędu rysowane na stoliku mieścić w sobie będą

wszystkie szczegóły, zdeynio.wane dawniey za pomocą działań mierniczych i plany

hydrograficzne odbyte po brzegach Francyi.

•"Wymierzono iuż linie główne następuiącc. iód: południk Mechaina i De-

lambra leżący pomiędzy Dunkierką i Pcrpignan, i dwa inne. 2rc: równole-

żnik, od 4&° szer:, zdjęty w 1825 przez PP. Bonne i Henry miedzy Brestem i

Slrażburgicm. Austiyacy przedłużyli ten równoleżnik do Wiednia, a stąd do-

ciągną do CzcrnowHz. Obszerność iego wyniesie około 3o." 3cic: równoleżnik

przechodzący przez Aniiens zawarty między Dicppe i Sedancm. 4 l e = równole-

żnik 45° i dwa inne. We Francyi równoleżnik 45° mierzyli PP. Brousseaud i

Nicołlet, a wspólnie z PP. Piana, Carlini i z inżynierami austryackiemi prze-

dłużyli go do Fiunie, i połączyli sieć Francyi z siecią Włoch. Obszerność te-

go równoleżnika od Cordouan do Fiume wynosi i5.° 36/ 45.7/

Między Strażburgiem i Brestem za znaki używano lamp z rewerberami; a

TV oznaczaniu obszerności równoleżników, oceniano różnicę długości jcografi-

cżnych za pomocą błyśnień znaków ogniowych. Oprócz podstaw Dćlambra

Melun \Perpignan, prętami platynowemi Borny wymierzył P. Henry podsta- s

we przy Ensisheim, a P. Bonne przy Strażburgu i Breście. Oprócz lego ieszcze

wymierzą podstawy około Antibes i Bajonny. Obserwacye astronomiczne od-

będą się we 12 znakach. P. Henry oznaczył szerokość jeograficzną Slraźburga

kotem powtarzaiącćm Gambeya od 18 cali średnicy; a PP. Brousseaud i Nicol-

leł w i8?3 zorycntowali całą sieć Francyi, za pomocą obscrwacyy poziomołuku

robionych w Marennes z lunetą południkową i kołem powlarzaiącem.
6
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Karta Francyi miała bydź rysowaną na skalę r^ho »• a' sztycbowaną na

i ukończoną we 20 lat. Dla niedostatku iedaak porządnych robot mierniczych;

teraz, rysuią kartę na skalę V*fanr» sslychuią n a ^ l , ^ , a spodziewała się ukoń-

czyć za lat J5. Ważne micysca do działań woiennych odrysuią^ na skalę sołoS

i ^ ^ T J ^ i -g-̂ oo- Arkuszy peTnych rysowanych będzie 835> a sztych.awany.eh 208.

Arkusz wystawuiący okolice Paryża iuz wyszlychowano:. ;

Nie wspomnieliśmy tu zapewne o wielu ważnych rozmiarach j-eodczyeznych

odbywanych po różnych państwach Europy; bo iedne dotąd nie są ogłoszone pu-

blicznie y a inne znayduki się w dziełach, których czytać się nie zdarzyło. Z tem

•wszystkiem głównicysze in wymienione prace uczonych dostateczne daią wyobrar

łenie histaryi jeodezyi,. i wielkim będą zasiłkiem w traktowaniu nauki.

Juz sama nauka Jeodezyi, z przyczyny wydoskonalonych sposobów óbsei'--

nowania, mierzenia, i rachunku, stoi. na. wysokim, doskonałości stopniu. Zaai-: j

iac dobrze icy prawidła, i uźywaiąc narzędzi świeżo wydoskonalonych, z wielką

ścisłością potrafimy zdjąć kartę pewney części ziemi. Ważne iednak ,dla, uczo-

nych zagadnienie figury naszego planety dotąd ieszcze z przynależną ścisłością nie

zostało rozwiązane. Dawno poznano, %c ziemia nie ieśt kulą, ale bryłą okrą-

głą wydętą pod równikiem a spłaszczoną przy biegunach. Starano -się poźniey

pokazać, ze ona iest ellipsoidą pbrótową; ale odbywane wymiary nie zupełnie

odpowiadaią temu przypuszczeniu... Bo nic tylko krzywość południkdw iest nie-'

foremną, ale i rdwnolezniki nie są kołami.. A co większa, półkula południowa

może bydź niepodobną półnoeney; iak to waosimy z rozmiarów La Cailld od-

bytych na przylądku dobrey nadziei. Jednem słowem, zaledwo. nic wypadnie

wyrzec ze sławnym Boscovichem: ze im więccy powierzchnia ziemi będzie mie-

rz.o.na, tem bardziej figura iey okazc się niekształtną.


